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Od r e d a k c j i  1 
Począw szy od n in ie j s z e g o  num eru s* W iadom ości 

P o l i t y c z n a ” ukazyw ać s i ę  "będą każdego  l - e g e  ; 1,0' 
i  20“ 3go każdego  m ie s ią c a o  2 a zm iana j e s t  powodem 
k ilk u d n io w e  go o p ó ź n ie n ia  w w ydan iu  n in ie j s z e g o  
num eru p  ........................................................................

Gdy z g ó rą  ro k  tem u d e to n a c je  bomb n ie m ie c ­
k ic h  b u d z i ły  ze snu  m ieszkańców  so w ie c k ic h  m ia s t  

i  w io se k ; . z a c z y n a !  s i ę  n ie . ty lk o  nowy e ta p  w ojny 
św ia to w e j s a c z p ia ły  s i ę  n ie  t y lk o  n a jw ię k s z e  w 
h i s t o r i i  lu d z k o ś c i  zm agan ia  w o je n n e 9 a l e  ró w n o cześ­
n ie  b y ł  t o . t a k ż e  p o c z ą te k  nowego o k re s u  w s to s u n -  • 
kaoh  Sow ietów  z p o z o s ta ły m i p ań stw am i E u ro p y c I& ro -  
dy Zw iązku S o w ieck iego  i  lu d y  E uropy s t a ł y  s i ę  t o ­
w arzyszam i b r o n i  w w alce  z h i t l e r y  zm eim E onieczność. 
h i s t o r y c z n a  z m ie n i ła  d o ty ch czaso w y ch  p rz e c iw n ik ó w -" 
r z ą d  s o w ie c k i i  rząd y  p a ń s tw  k a p i t a l i s t y c z n y  oh w a l-  
c z ą c y y c h  .ż lie m c a m i -  w s o ju az n ik ó w „ B e z p o ś re d n i 
w spólny  cel. o d su n ę !  n a  d a ls z y  p la n  do ty c h  
s i :. r  z e c znc ś o i  s

. p o k o n an i© •H iem iec j e s t  p ierw szym .! o c s  n ic  j e ­
dynym colom  narodów  sp rz y m ie rzo n y c h „P rzó d  a l i a n t a m i  
s troke  o w io le  w ię k sz e  i  t r u d n i e j s z o  z a d a n ie  : s tw o -  

ą rc  u o .r  ' P o rz ąd ek  ś w ia ta ?  z a  emu. 16; t rw a ł y  p o k ó iT  " 
ntlvV'J^rk;: • 'k--V'.oh“ miedzynaro-kcv-.'ul wspóÓpraey p c i i t . r o z -
n.:-u i M-! oozvnfaroaovreri w so o rczu cy  gus y u I k r o z e u  o p a r -
1  r m ' i i : S S  id o b ro b y t4 W ty c h  w arunkach  p o ro z u m ie n ie  z R o s ją
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nie jest tylko aktem koniukturalnym- lecz jest 
.poezat&ięm wieloletniej' współpracy;Salcie były 
prgyezyny z.' warela dngfelsko-oowiepihoi;;ipojdaŁi 
Pelrólłordon izolacyjny dzie.la.cy, Rosje od Europy, 
Rosja; zobowiązała się do wsp6idgi.e2?nią.,.w .Mzałą, 
towahiu nowego oblicza Eurońy... Anglio, uznała rolę 
PcJs j r w "Europie „ Gzy "istnie ją gwaranc je trwałoś ci 
tego' -po.rozumienia ? Na jakich oprze się ono pod- • 
stawach ? Czym, dadzą się zrównoważyć dotychczaso­
we sprzeczności ?

■ W ciągu długich wieków odmiennie kształtowały 
się losy narodów zamieszkujących tereny dzisiej­
szej Rosji Sowieckiej i narodów reszty Europy, 
Wpływ cywilizacji rzymskiej' ..ustrój feudalny ,kapi- _ 
tai izm znaczyły kolejne stopnie rozwoju zachodniej 
i środkowej Europy ? kształtowały byt jej narodów 
i psychikę jej. mieszkańców - pośrednio natomiast' 
tylko* wpłyWały na. historię Europy wschodnie j ® Re— 
wolneja październikowa nie zniwelowała różnic gos- 
poóarczroh, politycznych i kulcuralhych między RoS' 
ja,-a Sa,chodom | gdy w" Rosji po zwycięskiej^rewoluc­
ji proletariat objął władzę3 w pozostałej uuropre 
ńlasw 'panujące obroniły kapitalizmuMrędzy rządem 
sowieckim a ksadam. państw kapitalistycznych zapu-

w pierwszej fazie byłe/
'-Ar ‘ ‘ ’

no "'fam stan stałej v.rojiiytc walka zbrojna" roworucji rosyjskiej z infcerwen 
cja- później / gdy już nawiązano nawet dypłomatycz- 
na^stośunkiy Sowiety i kbminte-rn^nie szczędziły 
•—.•ni yvńg. by rewolucje przerzucić do. .Europy - rżą­
cy kapitalistyczne i klasy- panujące nre wyrze.tły 
się marzeń o zmontowaniu antysowieckrej nnterwencyj- 
noj krucjaty, . . .,, .... .

\fl;7.S,"!] 0 DID:Ti 'X Z O J- D.O‘Ję l PQ ^:C O ~b i t  hl<?• . 120 &rJ.itą0__X
sie Calair^Dia~l.osac):C%wiązku .Sowieokle^c^ńkuro;- * „•-/ ń ut-łOi *— , —  ̂zmismie trud­ny Elz ad Sowiecki stanął w obliczu n:
na go -żądania ó trzeba 
kraju' zacofanym i bez VJJło budować socjalizm woomoęy potęężnogo p role tar i a-

uprzemyśłowionęj Europy, Wobec bierności i za 
oią:vi_ą ogromnych mas narodu cało to zadanie spo 
•■cło uh barkach nielicznej mniejszości* rokrutu

_ . * • i ® _______

ga s.ic Przeważnie z proletariatu mie jskiego i n uv "i •i.-nići.l • * —  - ■ • • — • a---* -
■ -j.

PIa realizacji zadania nad
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s i ł y  s i ę g n i ę t o  do t y c h  m e to d ,  p r a y  pom ocy k t ó r y c h  
r z ą d z o n o  R o s j ą  o d  w iek ó w  : z a m i a s t  d y k t a t u r y  p r o ­
l e t a r i a t u  z r e e l i z o w a n o  d y k t a t u r ę  n a d  p r o l e t a r i a ­
t e m ,  - m r e w o l u c j o n i s t ó w  z a s t ą p i o n o  now ą b i u r o k r a c j ą ,  
o b a r c z o n ą  b ł ę d a m i  d a w n e j  b i u r o k r a c j i  c a r s k i e j ,  
m i e j s c e  m y ś l i  s o c j a l i s t y c z n e j  z a j ę ł a  z r u ty n i z .o w a n a  
d o k t r y n a ,  p o d a w a n a  do 'w i e r z e n i a 'w .  f o r m i e  d o g m a tó w  
r e l i g i i  p a ń s tw o w e j  - r z ą d y  p o l i c y j n e  i  n ie v v o la  n a j ­
s z e r s z y c h  mas p o z b a w io n y c h  p ra w -  o b y w a t e l s k i c h " ' s t a ł y  
s i ę  g łów nym  ś r o d k i e m  r e a l i z a c j i  p rz e b u d o w y  u s t r o j u .  
0 i l e  z w y c i ę s k a  r e w o l u c j a  p a ź d z i e r n i k o w a  z w r ó c i ł a  
n a  R o s j ę  o c z y  p r o l e t a r i a t u  c a ł e g o  ś w i a t a ,  o i l e  * 
w s p a n i a ł y  ro z w ó j  p r z e m y s ł u  i •r o l n i c t w a  s o w i e c ­
k i e g o ,  w. o k r e s i e  p i ę c i o l a t e k  z w r ó c i ł  uw agę  c a ł e g o  
ś w i a t a  n a  o l b z r m y i e  m o ż l i w o ś c i  g o s p o d a r k i  p l a n o w e j  
k ie row -arie  j  p r z e z  p a ń s tw o -  i  p r z e k o n a ł  n a w e t  wi ą h  
w rogów  k o m u n izm u , '  ż e  w e k s p e r y m e n c i e  g o s p o d a r c z y m  ' 
s o w ie c k im  ~ tk w i ,  k l u c z  do r o z w iązan i.:; .  świ a t o wego 

. .■ h n y z y s n , -  o t y l e  n a w r ó t  dó c a r s k i c h  met od  p p l i -  
1 t y c z n y c h  p o z b a w i ł  S.ówjLet y  ' w i ę k s z o ś c i  sy m p a t i i-  n a  

Zac h o d z i e  i  p o g ł ę b i ł  i z o l a c j e 3 W . o b l i c z u  i n t r y g  
■ r z ą d ó w  i  p o l i t y k ó w  e u r o p e j s k i c h ,  z m i e r z a j ą c y c h ' "  
dó w y w o ła n i a  w o jn y  i n t e r w e n c y j n e j ,  n i e  m ogąc i i - - 
c z y c  n a  p o p a r c i e  . e u r o p e j s k i e g o  p r o l e t a r i a t u ,  z n a ­
l a z ł y  s i ę  S o w ie ty  z d a n e  w y ł ą c z n i e  n a  w ł a s n e  s i ł y  1 
zm u szo n e  do k o n c e n t r a c j i  c a ł e g o  w y s i ł k u  n a - 'p r z y g o ­
t o w a n i a c h  w o je n n y  c łu - • R ozw ój p r z e m y s ł u  s o w i e c k i e g o  
s ł u ż y ł  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  c e lo m  w o jen n y m  i  n i e  
m ó g ł s i ę  n a l e ż y c i e  p r z y c z y n i ć  do p o d n i e s i e n i a  s t o ­
p y  ż y c i o w e j  s p o ł e c z e ń s t w a .  -

W j e s z c z e  p o w a ż n i e j s z y m  b o d a j  s t o p n i u  w p ły ­
n ę ł a  i z o l a c j ą .  S o w ie tó w  u j e m n i e  n a  l o s y  E u ro p y  p o -  
w e r s a l s k i e j .  C z ę s t o  s i ę  w sp o m in a  o; u je m n y c h  s k u t ­
k a c h  j a k i e  sp o w o d o w a ło  w y c o f a n i e . s i ę  S tanów . Z j e d ­
n o c z o n y c h  -  . r z a d k o  n a t o m i a s t  p o d k r e ś l a  się'.- u je m n e
s k u t k i  a n a l o g i c z n e j  a b s e n c j i -  S o w i e t own 
p o d p i s a ł a  t r a k t a t u  . w e r s a l s k i e g o  ,
t  om z b i o r o w e  go - be t i e c . z e ń s t w aZjjP

R o s j a  n i e  
. we2;s a l s k i  s y s  -  

y k lu c z e n le m .  R o s j i  
z a w i s ł  od  r a z u  w 'p o w i e t r z u ó ‘‘P o m iń . r o c ie  S o w ie tó w  
p r z e z  a u t o r ó w  t r a k t a t u  . w e r s a l s k i e g o '  n i e  z m i e n i ł o  
f a k t ó w  : R o s j a  z e  swym i 1 50  m i l i o n a m i  m ie s z k a ń c ó w ,  
p o t ę ż n ą  s i ł ą  z b r o j n ą ,  d y n a m iczn y m  u s t r o j e m  g o s p o - '



-  4 -darczym. i ekspansywną. ideologią była,-pierwszorzęd­
nym czynnikiem w polityce europejskie.;}. 'Kio udało 
się uzgodnić polityki europejskiej z rosyjską, na ‘ 
systemie; wersalskim, poczęły się tworzyć rysy : trak­
tat niemiecko■‘•sowiecki w Rapąllo był -pierwszym 
zwiastunem burzy, którą rozpętał’ pakt' o' nieagresji 
Z' sierpnia' 1939 rV I znów w kwestii' wo jny i poko ju 
Europy; tragicznie odbił' się' konflikt między Sowie­
tami i kapitalistyczna Europą.Polityka sowiecka 
umożliwiła wykach wojny. Ale .wojnę przygotowała 
polityka rządów europejskich, które marza,d o wojnie 
anty-sowieckie j pozwoliły, hitleryzmowi objąć władzę - 
w Kiemczecli i przygotować się do wojny, a przez ka­
pitulację monachijską nóż, który miał ugodzić Sowiet 
zwróciły ku własnej piersi.

Stoimy w obliczu-.poważnego problemu : historia 
ostatnich 20 lat wykazuje konieczność porozumienia'-' 
między Rosją Sowiecką i Europa, a równocześnie~Tos-~_ 
wiadczenia ostatnich lat wykazuj a Tze jak długo' ~ 
Istnieje Europa kapitalistyczna i 'Sowiety dyktatury 
stalinowskiej porozumienie" to jest niemożliwe.Je-"" - 
dyny5 okres współpracy Sowietów z ligą Narodów /1935- 
1939/ł a przez to z rządami Europy,.potwierdza tę - 
zasadę. Rezultatom wzajemnej nieufności była poli­
tyka wzajemnych przechytrzeń, wybuch wojny - tra­
gedia Europy i tragedią Sowietów.

Wojna wiele zmieniła w Europie,Powiew dziejowy 
zmiótł z piedestałów tych, którzy przez niedołęstwo 
i^głupotę umożliwili faszystowskim purzjrcielom po­

koju ich zbrodniczą działalność. Chamberlain,Daladie: 
Beck należą do historii - do historii należą twórcy 
antysowieckiej polityki intryg. Pod ciosami hitle­
ryzmu padł nie tylko system wersalski, ale cały 
społeczno-gospodarczy ustrój Europy przedwojennej; 
Wojska niemieckie zmiotły w swym zwycięskim pocho­
dzie ostatnie europejskie bastiony liberalnego ka­
pitalizmu, przebieg wojny zmusił liberalno-kapita­
listyczne państwa do całkowitej rewizji swych za­
sad ustrojowych* Do starej Europy nie ma powrotu:.-.
£dy zwycięska ofensywa sprzymierzonych" i zwycięską 
rewolucją ludów obala panowanie Hitlera, a wraz"z 
nim wszystkie dyktatury faszy stowskie wr Europie,
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■ kkczne.:i.,: - ^ o b l i c z u 'I t e j '  nowej .S u rwr.V- zp.a3.fe s i o  So­
w ie ty .-

n i a

b O W i e t ? 3s 1 i . zwycięsko. przobrzy .u ją.próbę . ogąiową
^ -yv r  ń Wf7'rl I ł ' 'r.YioA r~% V\ AdAv~ . A -,A -? A t~. r?— r-r /*> A nr "-i^Ar/sTn i e n i e  Okie go ...;aa jrazdu

*■ >  • a ***  • .- .  v • _  • y '*  . ■ . •
m -ie ;. p arb r  z o o ■■ w. ’3>x.$y s z

SOWP he; -^y^±e7sQ“::i?ty r ~w ’'■'Europ l e . :.

se j z, I rO sz tą  AV.vi&taV. Son o k re s
— ;--------•—r-r— ——— r-y — •. ....

w sp ó łp ra cy .gospocy.

i l ą  p a d n ie s i e n ią ;  skopy żjr.ćio.wej s r ^ c h .obyw atoli* . A 
■ w ła ś n ie  w o b o z ie  • -państw  w a lcz ąc y ch  z  1'Tie racami., w. obo­
z ie  p rź y sz le - j:  -Europy p a n u ję  .pow szechna :zgodno.ść po-. ; 
g lądów  co do: r o l i ,  k t ó r ą  Ros j a  ma b d e g ra ą . w p.rżysz.:- j  
ły m  u trz y m a n iu  poko ju?  -  co- do k luczow e go s t  dnoT> ,-iska 
R o s j i  w p rz y sz ły m  sy s te m ie -  zb iorow ego, b e zk iećzG ń g tw a . 
Z m ien iły  s i ę  tak-że ;n a  k o rzy  ś& R o s j i  n a s t r o j e , e u ro -  ■ 
pe j ś k i ę h  śp.o łe c z ę ń s  tw „.. Gd rokią n a ro d y  , Zw iązku R a d z ie c ­
k ie g o  ze. w.śpaniakym b o h a te s tw e n i i  z a c i ę t o ś c i ą  w s tr z y ­
m ują  n a p ó r  a g r e s o r a ,  od: ro k u  . a rm ia  so w ie c k a  s t a ł a  s i ę  
g łów ną zaporą, na  d ro d ze .,w sp ó ln e g o  w roga c y w iliz o w a ­
n e j- lu d z k o ś c ią  T a w ie lk a  of i a r a  'k r w i  lu d u  so w ie ck ie g o  
pozwala . narodom  E uropy A rie le  zapomnieć- i  w iele , wyba­
czy 6 c
- ■“ ' Rio- wolno- je d n a k ' -zapom inąć' w lu d y , Europy- n ie  p.fito 
wyzwolą' ś l e '  z' pod' f a s z y s to w s k iego u o lsk U y  b y  s c h y l i ć

z do oedą . o.emokr ac j e.«'r e l i g i i .  -yaństwowe ją  n i e  noto-'.
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z równymi, by podporządkować sie. rosyjskiemu centra- 
lizmpwi• Wszelka próba narzucania sowieckiego, ustroju 
przy pomocy bagnetów Czerwonej Armii / .według re­
cepty z okresu wrzesień 1 9 3 9 czerwiee 1940/ spotka 
sif ze zdecydowanym oporem - nie burżuazji lecz 

ludów - i  rozwieje w nicość piękny sen o europejsko- 
sowieckiej współpracy. Nie przypuszczamy, by istnia­
ła poważna możliwość takiego rozwoju .wypadków,Polity­
kę :_ wrzesień 1939-czerwiec 1940 uważamy za politykę 
koniunkturalną, politykę krótkiego okresu czasu, 
przysłoniętego cieniem nadchodzącego konfliktu z 
Niemcami. Niemniej uwagi powyższe zmuszają nas do 
wysnucia takich wniosków.: zmiany.które dokonają sie 
yednostronnie w Europie nie wystarcza - 'dla trwałego 
£ń-ro zumie nią Sowietów z Europa potrzebners n ąs adni - 
czs, wewnętrzne zmiany ustrojowe "w Sowietach'.' CzT~ 
są one' możliwe i realne ?

gości Sih?c-nsoSier^ie,P?>Sel5:raC3a;)ąC'n a  c a ł e 3 ćlłu- . sowńecki^dS?r^7> 4? skruszyły mur,którym rząd
negó świata.Tajna uczy SfpS®Z®JStWo ?■? kapitalistycz-
w którymś zo swoich ćzi-łp^dkrcśll^nih U° - ‘ Lenin Dąką wojna światowa i ' n i S  w ^  °l^zymią ^  - nikowa rew^i-o-ii r u  raięday lutową a pnzdzier-
wania si ę h i S U ń f f P  1  ?r???riesi!eniu ksstałtowoStó k l i e d k ?  ? ^ PJas R^Ji.Podobną roir  oaoc:ra
Kiadozenia wojtme ’v Europie.Doś-
objKateii ZwiąaKu S o S e h e r a M i l i ? !  w .??y?mceootników rosvls>ipW i-i-,.- * —^tony jeńców i r.o-
ną Ztichótlu, bfczle* z kulturą material-

* okresie wolnv u^' wzmocni się i. • y"pt-d" sstó sov::,i: | , we ."ki



v p r ę ż y ć ■ g ł ę b o k i  w s t r z ą s , podobny  do w s izb zesu , k t ó r y  
pi^z-tź.ybj’ >pnns'bv;a^zwyoięskie-j k o a l i c j i  po 1918  r 6 
D la  w a l k i  z n a je ź d ź c ą -  ż m o o i l i ż ó w a ł  r ż ą d  s o w ie c k i  
f a l ę  e n tu z ja z m u  mas., u z b r o i ł  m i l i o n y  s w o ic h  c h ło p ó w  
i  r o b o t n i k o w « v/ i c h  r ę c e  -  n i e  w r ę c e  d o ty c h c z a s  r z ą  
r z ą u z ą c e j  ^ b i i r o k r a c j i  -  z ło ż o n o '  l o s y  p a ń s t w a • i  u s ­
t r o j u .  p̂ o j h a  z o u r ż y ł a  s p o k ó j  -mas s o w i e c k i c h  -clla ~  
uspok-gnen ia ,  i c h  n i e  w y s ta rc z a ,  -d o ty c h czaso w e  z b i u -  

• : r o k r a ty z o w a n e  f o r m u ł k i , ~ "* ~ •
S y t  uem d y k t a t o r s k i  u z a s a d n i a ł a ,  p a r t  i,a k o m u n is ­

t y c z n a  g r o ź b ą  inw az  j i  z e w n ę t r z n e  j  i  k n o w a n ia m i  
w e w n ę t r z n y m i ,z m ie r z a ją c y m i  do p r z y w r ó c e n ia  k a p i t a ­
l i z m u .  U z a s  a.c - n i l  i s  my ju ż .  powyże j  , że g r o ź b a  i n w a z j i  
p r z e s t a n i e  i s t n i e ć  po w o j n i e . R e s t y t u c j a  k a p i t a l i z m u  
j e s t  d z i ś  f i k c j ą  -  ś w ia d c z y  o tym. n d i t y k a  U ie m ic c  
n a  t e r e n i e  okupow anych  z ie m  so w ie c i . . ic h .

/  d o k  o ń  c z e n  i  e n; s t r .  1 2 /

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y  i  m i l i t a r n y '

■ _ O s t a t n i a  d e k a d a  p r z y n i o s ł a  z n a c z n e  o ż y w ie n ie  
. . . d z i a ł a ń  w o je n n y c h  zarów no n a  f r o n c i e  a f r y k a ń s k i m ,

j a k  i" na; w sch o d n im . . . r
W L i b i i  a r m ie  n i e m i e c k o - w ł o s k i e  po z a j ę c i u  

i c b r u k u  w s z y b k i c h  a k c j a c h  z m u s i ły  w c j s k a  s p r z y m i e ­
r z o n y c h  do c o f n i ę c i a  s .ię  aż  o s t a t e c z n i e  w a l k i  p r z e ­
n i o s ł y  „ s i ę  n a  t e r e n  E g i p t u „ A l e k s a n d r i a ,  p o r t  e g i p s k i  
o dużym z n a c z e n i u ,  b y ł a  j u ż  p o w a ż n ie  z a g r o ż o n a , a r ­
m ia  Rommla z n a jd o w a ła  s i ę  o n i e s p e ł n a  100 k m l,  a  
A n g l ic y  p r z y g o to w y w a l i  j u ż  n a w e t  sw ą o p i n i ę  p u b l i c z ­
n ą  n a  m o ż l iw o ść  u t r a t y  t e g o  m ia s t a , . ;S y tu a c j a  u l e g ł a  
j e d n a k  z m ia n ie  p r z e d  ty g o d n ie m ,  s u k c e s y  n i e m i e c k i e  
s k o ń c z y ły  s i ę ,  a  a r m ia  g e n o k u o h i n l e o k a V  k t ó r y  w 
m ię d z y c z a s i e  o b j ą ł  dowództw: 
z a t r z y m a ł a  a t a k -  w o js k  o s i *

■ sk ła d a  s i ę  z t r z e c h  d y w iz j  
- r '  p o d ■; o k a z a l i .  • .. f s g i e j  p o ł  1'
. . - x b y  ł o  j  now e:’o la n d z k j .e  j ...

■ ‘ j  ' 1 -S a f id r l  i  a  w n a s b e
;■; ■ O., ;' •- CO U. - W e t  H U S l a ł  f

e.. -m;:.-. -dci •" 'boyda w jod;

h ie  V
la  e r  
t  i; 
a r  r - r

d.O.'CiG
A1 ic  k in l  e c k a 
«tę j r:;fi s l s k i e  j 
: : . eżo-y
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an,"i u 1-skich.Te ren walki stanowią okolice El-ALa;ain 
•odlegle, o 100 'km. na zachód- od Aleksandrii, gdzie- 
•gen-oR-bmiel o-kopal się:.na odcinku w kształcie. litery 
”%?. - ]3łtLŻsze: ramię, 50. km*,ciągnie się od morzą ce, 
depres-ji Cattary, krópśze 30 kra;o. z zachodu na .wsohoc 
Obie' strony otrzymuj- posiłki i pod o słoną ̂-arty.ie -■ 
-rii 'pizegrupowu ją swe siły..Ostatnio posiłki;..dla , 
.armii Niemieckie3• są- kierowane przez 'Grec ję- J ł.°dt 
to.-uwynikiem zdobycia przez -wo jska osi kilkuiportov, 
afrykańskich, przede wszystkim" .'Tobruku, "dokąd mogiv 
• być . obecnie kierowane transporty wojska i natężą e>łov 
W tej nhwill sytuacja'na'.tymlfroncie' dla, sppzymię^ 
-rzónyćłi przestała, być groźna, lecz: jest nądal kół 
"yyąZna.. lalsży pr~żebieg.;walk zależy nie tylko, od. . .
•y. ży&kahia .przez dowództwa 'obu stron taktycznyeh; 
•-''możliwośćx istnie jb£cyćh.'wdajiyra, .układsie.; sił ,,ąlo.:;. 
przede wszystkimńd wielkości. ..posiłków,które obie 
stront ©trzymają0Zarówno armia Auchinlecka jak^i 
wo j-ska niom.-włoskie są nkewątpliwio ...zmęczono i 
wyczerpane/'dlugfrai walkami i dlatego znaczenie po­
mocy z zewnątrz .jest. specjalnie ądoniósłe-o'; tfarto 
podkreęii'4:,. ze Anglicy -posiądąją. na froncie-, afryka 
znaczną przewagę lotniczą, co pozwala .im skutecznie 
bombardowań, wo j ska- kommla, . a zw-łaszcza...s.rpdki" trans 
. portowe „Ten: moment winien, ode grać;, poważną rolę. w- 
dalszym.przebiegu wydarzeń.. ....

•' Ofensywa lipijską • była przedmiotem debaty... 
w angylzbiO GmineOpinia angielska-.poważnie zanie- 
’■pokojona, .żądała od -rządu wyjaśnienia przyczjb. 

...klęski,- a to tym bardziej, że .z .ust -.premiera. 'Chur- 
chill a dowiedziała się, iż wo. j ska; angielskie- mia­
ły .w Afryce przewagę liczebna, i • materiałową «, • W tokr. 
dyskusji minister produkcji Lybileton-uświadczył, 
że. zdaniem'. rządu niepowodzenia angielskie należy 
przypisać- wyższości taktyki dowództwa' niemieckiego 
oraz- gorszemu uzbro jeniu angielskich ciężkich tan­
ków j. tankow~krążownikówW związku z :kąnrpanxą li­
bijską doszło do głosowania, nad koturn, zaufania 
dla rządu Churchilla 1 wynik był dian. bardzo po­
myślny, bo przeciw rządowi w.y.pówiedziąło się tylko
25 posłów, za rządem 475' <=

ba froncie wschodnim pt> blisko 4-ty go dniowych 
atakach lliency zdobyli Sebastopol „Bohaterska obron



- 9 - . - . ,tego miasta przejdzie do historii osko jeąęn z naj- 
wspanialszy ch wyczynów męstwa i zaciętości. 0 cha­
rakterze walk toczonych o każdą piędź ziemi świad­czą dostatecznie nawet komunikaty niemieckie, przez 
które przebija podziw i lęk przed takim przeciwni­
kiem. Dość powiedzieć, że pewnych kolach alianckich 
obliczają straty Niemców przy zdobyciu Sebastopola 
prawie na 150 tysięcy ludzi. Gdyby nawet uznać tę 
cyfrę za przesadzona,., pozostanie niemniej faktem, 
że straty były olbrzymie„ Nic więc dziwnego,że 
wśród Niemców dają się słyszeć głosy, że^” jeszcze 
kilka takich” zwycięstw” a wojna będzie dla nas
przegrana !”. ' . _ , ~ AOfensywa niemiecka w rejonie .frrsk-Cha.rkow 
rozpoczęta na przestrzeni około 160 km.,^prowadzona 
przy użyciu olbrzymich sił / samych tanków 2.000 ./ 
przeniosła walki w rejon Donu. Niewielkie^oddziały 
niemieckie sforsowały tę rzekę i - wedle informacji-, 
niemieckich-zdobyły ważny węzeł kolejowy, położony 
o kilkanaście km. na wschód od Donu, mianowicie Wo- 
roneż. Komunikaty sprzymierzonych przeczą zajęciu 
Woroneża i podkreślają, że walki toczą^się raięozy 
Donem a rzeką Woroneżem, nad którą właśnie lezywspomniane miasto. W walkach nad Donem , po obu stro-
nacii biorą udział wielkie masy artylerii i lotnic­
twa. Sowiety wprowadziły na tym odcinku nowy typ 
olbrzymiego tanku tzw.”Woroszyłow-tanki'' . .Celem rozszerzenia frontu natarcia. Niemcy podję 
li ostatnio ofensywę w kierunku od Biełąorodu na 
Rossosz / 200 km. na wschód od Charkowa/. Wskutek 
zaciętego oporu wojsk sowieckich falą niemieckiego 
natarcia często rozbija się na drobni-3sze strumie-

* Oceniaj ąc całokształt sytuacji na froncie wch. 
wschodnim można powiedzieć, żej|iemey praSda n^eco przestrzeni,ale każdy: sukces peronowy
co najważnj.e jsze.. - ogąguJL Jentcsny łowię lipca, a ofensywa niem„ n^e żadnych poważnych sukcesów / poza p-^.ys.^ 
skim/. Rosja Sow. jest naciął p^aznym^|C^ąxoz- nym przeci/mikiem,wbrew .zapewnień— ia ^loiwią/ ̂  
lipca ubiegłego roku ! / kręgosłup armii ros. nie



- 1 0  -jest bynajmniej złamany, a jej siła oporu wcale
nie maleje..Świadomość tego faktu jest przyczyną coraz _ 
bardziej ponurych nastrojów wśród ludności niemiec­
kiej. Drugą przyczynę stanowi rosnąca w szybkimk 
tempie potęga lotnictwa mocarstw ąnglo-saskich.Ud 
kilku dni w akcji niszczenia ośrodków przemysłowych 
łTiemiec i krajów okupowanych, bierze udział lotnie -. 
two Stanów Zjednoczonych. Pierwszy występ samolotow 
amerykańskich na kontynencie europejskim miał_mie3 - 
see 4 lipca br« w dniu Święta karo do w eg o S l>»r> j »» 
kiedy to wielkie bombowce amer.bypu Boston wzięły 
: udział w nalocie na lotniska krajów okupowanych?_  ̂
p r z e d e  wszystkim.Holżndiio ITależy również wspomnieć 
o dwu większych spośród licznych nalotów brytyjs­
kich, a to najport filhelnshafen / -gdzie inglicy 
rzucali bomby 2-tonowe i/ ora? o czwartym _ w _o.s Cat - 
nim czasie nalocie na. Bro'mę0 W tej ostatniej akcji 
brało udział kilkaset saiuolorów, z czego Uiemcy
zdołali strącić zaledwie --9 .

ha froncie Dalekie co dschodu m e  ma do sam- 
towania nic szczególnegoc Alianci..publikowali • 
ostatnio oficjalne sprawozdanie o bitwie pod Mia- 
Yay / .o które j donosiliśmy- w poprzednim numerze/ _ 
Ze sprawozdania wynika,, że straty jap® w_tej- oitwie 
wyniosły 4 lotniskowce z - 275 samolotami,2 cięż­
kie krążowniki i 2' kontrtorpcdowce^ - zatopione . 
Ponadto uszkodzono- 5 pancerniki, . . ,

6 lipca minęło 5 lat od wybuchu wojny o.mjgko." 
japońskiej.Agres ja Japonii spr&Eała się z zaca|-/
;yin oporem armii chińskiej ,broniącej prepoai.cgj.os-^ 
ci i prawa do swobodnego rozwoju. Pięć ̂ lat krwawycn 
walk' z bezlitosnym, pozbawionym wszelkiej etyki 
przeciwnikiem, nie oszczędzającym bezbronne3^lud­
ności cywilnej, nie złamało ducha narodu chiń­
skiego, W 5-cioletnią rocznicę wojny przemawiał 
przedstawiciel rządu Ozungkingu w Londynie,który 
m.i, podał do wiadomości , że bohaterska^ olrena^ 
Chin pochłonęła już-6 milionów ofiar l Wódz^ armii 
chińskiej geno0zang-Kai-Szek wygłosił przemówie­
nie do narodu, wzywając go do dalszej walki z 
najeźdźcą i zapewniając, iż do zimy Chińczycy

I



będą kilkakrotnie silniejsi od swych przećiwnikow. 
Poważna rolę w powiększenia potencjału wojennego 
Chin stanowią dostawy amerykańskie, a ostatnio 
już lotnictwo Stanów Zjedn.bierżo czynny udział 
w walkach na froncie chińskim* W pięciolecie wojny 
polski miń,'spraw zagr, Paczyński wysłał do Ozang- 
Eai-Szeka depeszę, wyrażając imieniem narodu i 
rządu polskiego podziw dla armii chińskiej i poc.~ 
kreśląjąc,że przy przyszłym porządkowaniu losow 
świata udział Chin jako potężnego państwa będzie
niewąpliwie poważny.  ,Znaczenie ruchu "Wolnych Francuzów'' i do—  
G-aullê a stale wzrasta.Ostatnio mamy do zanotowa- 
nia dwa* znamienne fakty : pierwszym jest podpo­
rządkowanie de Gaullowi wszystkich organizacji 
"Praneji Podziemnej", drugim - o dużym znaczeniu 
międzynarodowym - uznanie de Gaulled jako sojusz­
nika i strony wojującej przez rząd Stanów Zjedn. 
i jako władzy wszystkich terytoriów francuskich, 
gdzie ta władza' faktycznie jest w ręku "Wolnych 
.Francuzów",Kwatera główna armii jugusłowjrf takie.j__zog- 
tała przeniesiona z Kairu na tereny Jugosławi, 
gdzie"partyzanci pod wodzą gen Jtic ha j łowicza to-' 
cza walki ś okupantem. Oficjalne komunikaty włos­
kie" wciąż podają wysokie cyfry strat własnych w • 
walkach na terenie Jugosławii, Z wojskami^ jugosło­
wiańskimi współdziała pewna liczba oficerów i 
żołnierzy b«armii austriackiej, armii niemieckiej
i bułgarskiej„ ............przedstawiciele rządu indy j sklego wszedł 
do gabinetu wo jenne go “‘Wielkie j Brytanii. Drugi 
reprezentant Indji z as lądzie w ladzie Wojennej 
dla spraw Pacyfiku w Londynie*

W Stanach Zjedn„ ujęto ośmiu dywersantów.. 
niemieckich, wysadzonych na ląd St.Zjedn. przez 
okręty podwodne niemieckie koło Nowego Jorku i 
na Florydzie. Jednemu z dywersantów udało się 
dotrzeć" do Chicago. Zadaniem dywersantów były 
akty sabotażu w fabrykach amejkańskich,pracują­
cych dla celów wojskowych.
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Głowa kościoła katolickiego w Anglii,kardynał * 
Hrmsloy, wygłosił .przemówienie, do katolików Hienioc, 
piętnując barbarzyństwa dokonywane przez władze 
niemieckie na ludności cywilnej., a przede wszyst­
kim na ludności żydowskiej :: po-isco. 'według danych 
angielskich w ciągu roku od p/buchu wojny sow*-uicm* 
wymordowano w Polsce 7Q0 tys „ fiydów, Sprawa ta zna­
lazła echo w interpelacji w angielskiej Izbie G Pin, 
a przedstawiciel Bundu w kadzie karodowej Zygioł-- 
bojm przemawiał do ludności żydowskiej w Polsce, 
wzywając ją .do- otuchy „■ • '• • •

_o o jo IJkOi'-.0-0™0^
Pokończenie'antrkułu M Buropa. 1 Sowiety”

/straci npojo uzasadnienie logiczno.. 
Przez przebudowę ustroju poli'ij’cziiwgo Sowietów 
w kierunku demokracji zyska rząd sowiecki nic.tylko 
nową żalę sympatii za granicą, ale stworzy także 
wspaniało łożysko dla wyzyskania wszystkich sił 
twórczych' iirńąoyoh w misach własnego narodu*

kPrawv s Gtrudności, riekio napotka 
tiu B 1 2 Gtu-... iii -iilT ̂tyżicji us trop-u perl

■, ś.G' jest to Jedyną gwa~ 
j£§S&l?Ł ldż rąk onią:' Scy-rle to w 5 Nową finrąpg.

r“- ■*• Or*Q Ł**C‘i-ąC v»C «■'»C «*-• Q ««•»

iy li. J pp EJ /zbiór/ 56, 
nyko 5;;Lasó,vravvk:: po. ^dach ,ich,Strach,Ew po 

2j y/ygr.S&kład 20. ' '
~ C ̂ O.-O O <r- , C ~ o v*/*> Ó*4* O

' '. V

fc-zanuj pracę drukarza^1 i ko.l-poztfceija* l lie 
nr.czcz piseo, lecz ';■$£ ~rzcezylaniu oddaj w
pewne- ręce ! " Oy . ''


